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Strawa duchowa musi być 
lekka I pozywna. 

Ile i co czytAmy. jaki jest poziom i za· 
Bięg stowa drukowanego, jaka produkcj~ i 
konsumcja nie ty lko pism coazieonych, ale 
również i cza.sopism, broszur, ks la1ek; nauko­
wych, popularnych literackich - to wszyst ko 
shlnowi bezprzeczóie jeden z watnych przy: 
czynków do z~e8 lizd~dhia postulatu, IHóry 
Marszałek Śmigły-Rydz ok reślił s łb wanii: 
.wyjście z prymitywu" i "podniesieni e tycia 
Polski na wyższy szczeHel". 

Otóż musimy przede wszystkim stwier: 
dzić: ilość Czy te lni ków jest u nas mniejsza, 
uit w Plłńs t*łłCh zacHodnich, z tej prostej 
przyczyny, że mamy jeszcze zbyt duio analfa­
betów... Jest to fatAlna spuścizna. po wieku 
niewoli . l jest to zadaniem sZkolnictw&, byśmy 
z" 'łegQ,.st aliu jak najprędzej wysz li . , 

Ale jeś li wyłączymy z rozwflżan warstwę 
analfabetów (wynosiła ona wedle spisu łud­
ności z r. 1931 ml;tczyzD 2.03~.4UO i kobiet 
3.505.300, razem więc przesdo 5 i pół miln. 
Judzi) i ograniczymy się do łych, co już wyszli 
z "prymity wu" analfabetyzmu - to poczynić 
możemy ~zereg błłrdzo charakterystycznych 
BpostrzElżeń i wysnuć z nich szereg wnioskó w. 

Wyłączmy również z niniejszych rozwa­
żań czytelnictwo głłzet codziennych - i ogra­
ni czmy się do sprawy czasopism i tzw. "dru­
ków nieperiodycznych", a więc prac nauko­
wy ch, pod ręczników, wydawnictw popularnych, 
wres zCie literłłtury pięknej. Zatem do łych 
wydawnictw, Jłłkie - poza lekturł\ gazety ·· 
stanowić winny strłłwę duchową człowieka, 

który wyrwał się już ze szpon analfabetyzmu, 
umie czytać i pi sać i za równo dlłł dokształca­
nia s i ę j!!.k i dla rozrywki umysłowej sięga 

do cZ8sopismłł . broszury lub ks iąż k i. 

z, innymi krajami - jesteśmy wciąż daleko 
\v tyle. . . \Vystiircży prz,yloczyc, t 'e gdy my 
wydaliśmy w r . 1935 około 7 i pól tysiąca 
druków, to w Japonii wydano icb przeszło 39 
tysięcy. 

Ale plostęp u nas jest. Chłonność słowa 
drukowanego wzmaga się. A ś wiadczy to o 
źrozumi en iu pokolenia, które wchodzi w ty­
c ie, d la samokształcenia, dla opłlrc i a swej 
pracy zawodowej na fachowym piśmiennictwie, 
wreszcie o· potrzebie duchowej strawy jako 
okrasy ciężkiego żywota i rozrywki po pracy. 

[ tu dochodzimy do zjawiska, które trze­
ba z całą otwartością poruszy ć i wyświetlić. 

gdyż działa 0110 hamUlł\CO na "wyjście oz pry­
mitywu" i na podniesienie naszej kultury na 
~ wytszy styl". 

Chod7.i o tzw. literaturę rozrywkową, 

O te twory literackie - zwłaszcza beletrystycz­
ne - łttóre {ił ilości okoł o 1500 rocznie uka­
zują się w druku. Fachowcy z dziedziny wy­
dawniczej utrzymują, że isttileje ra:żąca dyspro­
porcja zarówno między il ością jak i w i el kością 

nakładów ksiątek o typie dodatnim i ksią­
żek, będących typową "literaturą" suteryn i 
wagonów, . literaturą" zaśmie cającą umysły 

w naszych nizinach społecznych koszmarnie 
wręcz ni skim poziomem tematów i fo rmy 
artystycznej, terującll na najniżs'iycb instylt­
tacb, deprawującą i wpędzającą właśnie czy­
telnika w "prymityw". Ta włłl.Śnie "literału­

ra - - zeszytowa, ja rm8rczna, kolporto wana 
przez suteryno we schody, apoteozująca wystę· 
pek, pbtlniecająca przede wszystkim instynkty 
erotyczne, a pOZłł tym przeważnie aspołecz­
ne - ma największe n~kłady i wypieru twór· 
czość prawdzi wych, rzetelnych, posiad t jf\cych 
zarówno zmysł estetyczny jak i poczucie odpo­
wiedzial n ośc i Ul drukowane słowo pisarzy. 

Dlaczego! tak skwa pliwie do tej włllś n ie 

Roli v . Nr. ss. 
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Ogłoszenia wedle umów,Y. 

Drukarni Spół. w Jarosławiu. 

Zabezpieczajcie radio-odbiorniki 

ód wyładowań iltirtosfe'rycznych 

"Ro diogrom" 
d z i a ł a automatycznie w razie 

uderzenia pioruna 
sprzedał, oraz lostalowaoie 

sto - , 

Bodzoń 
• 

sklep radiotechniczny 
Jarosław, ul. Sienidewicża 1. 

"lite ratury" sięgaj!l jej masow I spożywcy? 
Po prostu dlatego, że wśród tych 1500 dzieł 
z działu "literatury pięknej" trudno im wybrać 
dtlJ10wledłt ią do ich poziomu umysłowegu i 
żywotnych zainteresowań ksiątkę.. . U nas 
jest Bibo k s i ątka nu najwyższym poziqmie, 
a lbo nu naJnił.szym. Nasi twórcy literaccy pi­
szą i ciętko i górnie, sty lem skomplikowanym 
i zawartością lreści przeważnie niedostQpnej 
d la szeroki ch młłS odbiorców rozrywkowej 
lektury. A potem difwują się i gorszą, że na­
kłady ich książek wynoszą kilkaset egzempla­
hy .. . Gdyby - nie roniąc ni c z ideowej czy 
s połecznej, artystycznej czy estetycznej war­
tości s wego tworzywa - pisali z myślą o 
s zerokiej mas ie odbiorców, ułatwiali prostotą 
i łatwością lektury czytelnikowi rozrywkę u­
mysłową - osiągaliby n8kłady wie lotys i ęczne, 

a co najwa1.niejsze: skutecznie rywalizować 

. mogliby z fabrykantami kiczów lite ra ckich , 
producentami ogłupiającej i szkodliwej "lite­
ratury " . 

Czyte lnictwo jest zhyt ważkim czynni­
ki em w procesie ,wyjściłł z prymitywu" , a­
by śmy mogli oddawać je w uendę pseudo-pi­
sa rzy, że rujących Illl głupocie i ciemnocie . 

Pęd do wiedzy i do ruchowej rozrywki 
i st ni ejący u nas i corn bardziej ijię wzmaga­
jący, musi być sk ierowany w łotysko, u_ 
łatwiającfl "podniesienie naszej kultury na 
wyższy sty '- . B. S. 

Otót pod tym wzg lędem trzeba stwier­
dzi ć powolny lecz stały post ęp. Istnieje bez­
przecz nie w społeczeństwie, a zwłaszcza w 
młodym pokoleniu, pęd do oświaty i uświłł­
domienia społecznego i kulturalneg:o. Wyraża 
się on w rosnącej wciąż ilośc i druków "nie­
periodycznych" i czasopism. Więc jeśli takich 
druków w Polsce w r. 19i:ł2 powstało 5.390, 
to w r. 193ć już 7.460. W r . 1932 mieliśmy 

czasopism 1.831, a w r. 1935 już 2.186. 

Z dziejów naszej marynarki i floty. 
Na tych 7.460 druków przyplldła na pra­

ce naukowe wcale pokaźna ilość 3.172 dru­
ków, na wydawnictwa popularne 2.264, na 
podręczniki 53:!, na literaturę piękną 1.490. 

Również i skala czasopism wciąż się 

rozszerza. W r. 1935 mieliśmy 348 czasopism 
naukowych, 304 gospodarczycb, 697 ogólno­
informacyjnych, literackich i artystycznych, 
166 wydawanyc h przez młodzie!, 128 organów 
zrzeszeń zawodowych, 53 sportowych. 

Oczywiście - jeśli chodzi o porównanie 

Dawny mi laty, kiedy Pols ka władała 

znaczllłl częścią bałtycki ego wybrzeża, np . już 
za czasów Bolesława Chrobrego, jak o tym 
pisze badacz naszej przeszłości Zygmunt Glo· 
gier, okręty polskie wypłYWA ły bardzo często 
z portów bałtyckich na pełne morza i oceany. 

Ale zft Władysława Łokietka w r. 1309, 
gdy Krzyżacy zdradą zajęli Gdańsk , Polska 
na długie lata odciętą został8 od Bałtyku. 
Dopiero Kazimierz JagieUoń c:ty k , po trzynasto­
letnicb zwycięskich bojach z Krzyżakami i 
zawarciu z ni mi w r. 1466 pokoju w Toruniu, 

otworzył znowu swemu krajowi drogę morską 

n8 szeroki świat. 

. Pierwsza jednak liczniejsza flota polska 
pokazała się dopiero za Zygmunta Augusta 
w okresie wojny o Inflanty. Liczyła wówc1as 
osiemnaście sta' ków, wzrastając słal e o zdo­
bywane okręty kupieckie , które przemycaj4c 
broń dla strony nieprzyjacielskiej za jmowano, 
przerabiano i włączano do własnej floty. 

Rozumieli tedy Polacy jut wówczas, jak: 
watnym jest posiadanie własnego wybrzeża i 
własnej floty wojennej. To tet przy wyborze 
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Henryka Walezjusza na króla polskiego za­
mieścili w ' układzi e między innymi \",s ruok a­
i ten, by król wystaw ił i utrzymywa ł na Ba ł­

tyku własn ą fl otę woj enną 

Później s i nasi mona rchowie mie li rów­
ni eż o kon ieczności posiadania wł as'nej f lo­
tyll i pami ętać . 

Zygmunt Ul Waza zbudował i uzbro i ł 

swoim kosztem 9 okrętów wojennycb, a syn 
jego i nast ę pny władca Polski Władysław IV 
sn uł jeszcze rozleglejsze phwy. Pragnął on 
na zawsze ugruntowa ć w ładzę Polsk i na mo­
rzu Poprawi ał wi ęc i umacnia ł istni ejllce porty 
w Pilawie i Pucku. Na Helu zbudował dw lt 
za mki obronne : Whtdy sław6w i Kazimierz. 
Załotył włas ne wa rszta ty okrętowe w Pucku 
i Władysławowi e , n a utrzymanie za ś własnej 

floty ustanowił cła na Bałtyku. Pracował tedy 
pełen m łodzieJiczego z a pa łu i po dzisiejszemu 
uj mując problem mors kiej Pols ki. Niestety , 
przedwczes na śm ierć prze szkodziła urzeczy~ 

wist nieniu jego witllki ch plan ów. Pomimo te go 
ożywił s i ę w tym czas ie bardzo znacznie 
handel polski, a miasta i miasteczka leżące 

oad brzegam i rze k s pławnych , rozrastały s i ę 

i bogaciły z kużdym roki em. 
Ku pcy krakowscy na whlsnyc h ok rętac h 

wysyła li tow:.\ry w Świ at daleki , uj mując sobie 
dl a swycb poczyn ań i ni ech ętn i} zawsze tej 
s praw ie sz l ac h tę. 

Gwa rn o i rojno było w portach bałtyc~ 

kicb. Najroz maitsze pomniejsze stAlki dowozi­
ły do ok ręt ów - olbrzymów boguctwa naszej 
ziemi: sól, potaż, śmigłe Ił grube dęby na 
maszty, obrobione j odły i sosny na budulec, 
a zwłaszczlI naszą złoci stą pszeni cę. WS1.YStlW 

to wypływało Da okrętach z Piławy, Królewca, 
Memla, Libawy, Widawy, Rewia, Pucka i He­
lu. Najwi ęcej jednak z portu gdań ski ego, z 
którym jeden ty lko Amste rd am mógł s i ę 

równać i i ść w za wody co do bandlu zbożo~ 

wego. 
Powi ewały tedy nad wszys,tkimi tymi 

okręt a mi królewskie bandery pols kie z b i ały~ 

mi orłami pols kimi, rozpostartymi na knrma· 
zynowych polach. Kupiecką band e rę z dob ił a 

rę ka aż po nun ię, 11 w niej obos ieczny mi ecz. 
NH szlach ecki ej UIŚ umieszczano bardzo czę· 
s to herbarz właśc i cielu statku. 

Od wczes nej tedy wiosny HŻ do póź n ej 

jesieni, do czasu gdy s pławne rzeki wolne 
były od lodów, ro iło s i ę od s tatków prze­
różnych d ążących ku Bałtykow i i Morzu Pół· 

nocnemu. Płynęły sobie wielkie szkuty, nieco 
mniejsze k omięg i o zawa rtości 1000 korcy i 
j~szcze mniej s1..C dubasy (lub dziu basy) z 
przed nim nosem zaostrzouym i podnies iony m 
do góry. Pły n ęły t eż i mał e s Iateczki, lichtu ­
gami zwane, 'l których k ażdy ledw ie k il ka­
naści e beczek mógł pomieści ć , ,.płyl}~ " zb it e 
z obro bionych bali i tak zwane ,. łyżwy" -.­
tj . wlls kie stateczk i z zadnrty mi jak u dziu· 
baSÓW nosll mi, oraz ga la ry - po d 1.iś dzie lI 
jeszcze uży wa n e. Znacznie później zjaw iaj ą 

się ,.ber li nki "', duże stat ki żagl owe, zewsząd 

zamkni ęte . Nazwa ich po('hodzi podobno stąd, 
że były one własnośc i ą ku pców berlil'lski ch. 

Pomniejsze stat ki budowano w całym 

kraj u, wi ęc w Krako wie, Sandomierzu, naszym 
Jaros ł awi u , Włlfs1.aw i e, Toru ni u, Nowym dw o­
rze i innych nadrzecznych miastach . Jeszcze 
w XVIII wieku i stn iały w Nowy m dworze i 
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Gottfrled Kazi mie rz, 7) 

Jarosław w XVIII wieku . 
Urząd burmistrzowski i ra dz iecki s p eł ­

niał czynności wykoriu wcze i prawodawcze, 
a le coraz częśc i ej wy tucza no przed nim tak ­
że sporn e s prawy sądowe 08 niekorzyść u­
prawnie ll właści w ego sądown ictw a miejskie ­
go , s poczywaj ącego w rękll ch wójta, podwój· 
ciego i czt e rech ław ników. Win nyd l osk fl r ~ 

żal inst ygato r miej sk i. ~O) Od wyroku w są ­

da.yh miejskich możn a s i ę było odwo łać wa· 
pelacji do panów dziedzicznych, którzy roz ­
p at ry wali s prawy i rozstrzygali (bez8pel ll l ~j · 

nie) przez del egowanyc h co jakiś CZIłS do 
miasta w celae h s ądowych komisa rzy. ży wio· 
nych wówczas na k oszt miejski.H ) Z powo· 
du s topniowego upadku stynn ych ni egdyś 

ja rmarków jarosławsk i c h , nie b.v ło potrzeby 
powoływaui a wieloosobowego - jli k dawniej 
- sądu jarmar9z o'ego, oso bliwości prawni· 
czej, cieszącego się u znani em u swoich i ob · 
cych. Wys ta rczał t eraz tylko jede n sę d z i a jar­
marczny dla sąd zenia spraw h lmdlowyc h 
(z prRwem apelacjj ) w cza sie każdorazowych 

jarmarków at. do św , M i ch a ł.!!. 129 września) . 

Z.!!. swe czynności. przy których pomagała 

mu str .!I.Ż miejska, pobie ra ł od każdego wi ęk· 

szego kram u po jed ny m tal a rze i bet'z kę wi -

!tO} Rkp. a. m. l. 16. k. 2-1 , to. k. 207; Kop. dok. a. 
r. I. 8. 546-560, 586-~, :;9(}-S92, &l2-6t !'1; aiedt!ba 
9/ójta mieściła ai~ 9/ okol. dds. III. rynku. 

.1) Rkp. a. m. 1. 4~/9; KO ł). dok. a. r. j . 8, -4 09- -411, 
98 - ~O ' , 610-622, 667-668. 
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na rocznie. Sk a rżono się jedn ak u .!!. ni ego, 1.e 
częst o p rzechlga ('zas swego llrzędowania HŻ 

do św iąt Bożego NHrodze ui a, 8 co więcej ci e~ 

mięży ludzi postronnych i sądzi mies'lCzan52). 

Jurysdy kcii miejski ej ni e podl eg&1 cały 

obsza r miejski, w poszczególnych bowiem 
jego częściac h , n lł l eżą cych do zamku , ducho­
wiei1stw Ił (Ś Wi ecki e go i zako nnego) Il lbo do 
szlac hty, sądown ictwo pozostRwało przy gu­
bernatorze pllń s kim , sądzie ducho wnym oraz 
zi emskim lub grodzk im przemyskim, przed 
którym wytacZllU o dość często znwi łe spra~ 

\vy miej skie , szczegó ln ie gdy chodz i ł o o na­
pudy, gwa łt y lub zabójst wa.a ) 

Wymia r spraw i edl i w ośc i miejsk iej by ł 

su row y i ni e Ż ArtOWAno \V karaniu p rzestęp­

ców prawa miejs kiego, aczkolwie k ocenH wio 
ny n ie zawsze by ła równomierna: raz ił a zbyt­
nia ost ro ść za lada b lł! h ost k i , d z i wiła po ul aż­

Iiw ość 'Ul wi ę k s ze przew lIlI eni n. Najpospoli· 
dej wymierzano k ury cie lesne czy li plag i 
publicznie przed ratus"em 0 8 ganku lub 
w wi ęzieniu .,ratuszny m" (za pob iciu. obrazę 

honoru, ('udzo łóstwo), ~ ~ ) Cl.3selll Sk ll1.ywa no 
('la pijsll !lt wo i pub li czne zgo rszeni e) na przy · 
musowe roboty przy czyszczeniu miasta przez 
kilka tY!lod ni w kaj da nac h,a ) r zad ziej stos o-

11) Wagner; op. cit . ~. 2G-23; Kop. dok. a. r. j .•. 
2.3-284, 2&.1. 361-369, 377--378; rkp . a. m. l. 4~! 1 3. 

U j Dypl. perg. a. m. j . nr. 6: rk p. Ak. Um. nr. 
255. k. 33; nr. 8i3 (Sądy Mikołajowe Jarosław,kle : 729 
- 177-1); A. G. Z. Cutr. Prem . 

Ul Rkp. a. m. j. 1 ~. k. 101; Hi. k. 33, 106. 
U) T::Imte, 23. k, 17. 

... Różanej (woj. warszaws ki e) war:'lzt aty muiei~ 

szych statków. 
Okręt y budowano jedna k przewdnie w 

Gdań sku, który od n iepamiętuych czasów sły~ 

nął ze swoich warsztat ów. Zajmowały one 
całe wybrzete nad Modławą i nie tylko Polska, 
a le wiele innych krajów zaopatrywało s i ę w 
gdańsk ie o kręty. 

Kron ikarz polski Bielski, p i sząc o wy pra­
wie Bolesława Krzywoustego do Danii. wzmian­
ku je wyraźn ie, i ż od był a s i ę ona na okrę~ 

tach zbudowany ch \\' Gdańsku. 

Tak to było dawn ie j. Jak ma s ię ta 
spra wa dzi ś , postf'ram s i ę ją zo brazować w 
przy szłym nu merze Gazet y J arosławskiej. 

L. P. 

Kronika. 
Ze spraw m iejskich. Wprawdzie pa~ 

nuje już od d łuższego czasu sezon ogó rkowy 
w mi t:śc ie, a raczej wŚród ludDosC'i, bo w 
mieście jako taki m zaobse rwowaĆ mofemy 
d ość znaczuy ruch i to na różnych od!'inkach. 
l tak nil pie rwszy m miejscu posta wić na l eży 
ru ch budowhłllY , jednak ni e ten w śc i słym 

~łowa znaczeniu, bo w ostat nich kilku lat ach 
budowali w J ,uo s ław iu domy i ci co mieli na 
to i ci co nie mieli. Natworzono nowyc h dziel­
nic, dla których na turaln ie ni e st a ć nas ani 
na drog i, ani na (' hodn iki. Więc gd y jes ień 

przjch odzi do no wych will dostać s i ę tru dno 
i mocno grzęznąć w błoc i e trzeba. Stojll też 

pustkami. W tym roku pRnuje in ny ruch bu· 
do wla oy, Odnawia się sta re kami enice, bądź 
to malując je tanim kosztem, bądź te'" prze· 
prowadzając gruntowną zm i a n ę fasady. Równo~ 
legle z ty m w parze nadąża i zmia lla szyldów 
na estetyczniejsze (nie zawsze vide Hotel 
City). Usun i ęc i e tych dawnych skrzyń l!la 
upięk szyć miasto. (Przed kilk unast u laty u­
pię ksznno miasto skr7.yn iam i). Naogół zaczy~ 

na to wyg l qduć nieco lepiej. 

wana by łl:! (za k rad z i eż , podpal enie , cza ry) 
inkwizycjtt torhtralna, ki edy obwini onelZo 
mistrz spraw i e dliwości czyli ka t przyp al ał 
świec3mi i poci<\ga ł ogniem ~ przf>z trzy gra­
dusy" , co 'lwyczajnie powodowało rozstao ie 
si ę ze świlltem .~6 ) Za h an i eb n ą karę uchodzi­
ła baoicja czyli wyświ eceni e z miast a. (l a 
krad z i eż lub fał sze rs t wo);) :) czasem zadawa· 
la. no s it: ty lko g rzywną (Zl:l bójki) lub dobro ­
wolny m w i ęzien i em w rR tuszu.~8) Więzienie 

mieŚc iło się \V d wupoziomowym p odziemiu 
budynku ratu s lowego. doz ór zaś nad nim 
sprawowała straż miejs ka określana ioaczej 
t a kże mian em pll ch ołków, hajduków, ż ołni e­

rzy prezydialnych lub nawet dr agonii miej ­
sk iej wraz z dob oszem. Ta mili cja miejska 
pod dowództwe m poruczni ka i podoficera 
mia ł a przede wszystki m obow iązek utrzymy­
wania po rządku i bezpieczellslwa w m i eście, 

rezyd owała stale w ratuszowej ko rdegardzie 
al bo obch odz i ł a uli ce, z właszcza w porze 
nocnej , nawołując do przestrzegania ciszy 
nocnej i gaszeni a ognia po pólnocy}9). Naka­
zy te by ły d ość cz ęs l o l ekceważo n e , zda rza ­
ło się nie ki edy , że mieszczaoie , nie ws pomi­
n aj ąc już o inn ych, podpiwszy sobie, nKpa ­
dali 1.0 łn i e rzy miejs kich na odwachu i a rma-

U) Rk p. Ił. m. j. 23. k. 19, M-51 ; 20. k. 78. 
>1) Tamte, 23, k. 20, 43-

lłJ T amże , 16, k. 6. 
u) D)'pl. p <l rg. a . m. j. nr. 6; rkp. a. m. j. 54. i". 

45. 447. A. G. Z. Te rr. Prem. I. aotl. k. 1199, l, 31 5. k, 
821; ilość millelantó .. ~mle tlhła się prawie eorOC1.nle 
(poruc~ n lk , podoflcSf, dobosz i 6·du tQłnle l"l: Y od r. 
1718. Kop. da\;:, ił . m. j. 8 . ;)77-350. 646-665) . 
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Wreszcie drogi . Jak na pół. sezonu to 
postęp dość duty. A zatem droga do Sanu, 
ul. 3 Maja, Reymonta prawie ukończone, w 
robof'i e dulsUl część Lachmanówki i Kra· 
szewskiego. Badanie uli cy Kraszewski ego wy· 
kazało konieczoość przebudowy uli cy nie tyJ· 
ko wgłąb, ale i wszerz, a lbowIem uli ca jest 
krzywa, o rótnej sze ro kości w różnych miej­
scach, jeden chodnik wytszy od drugiego u 
kilkanaście centymetrów Hp. Przebudowa uli­
cy ma być gruntowl1n tj. kostka 118 beŁoni e . 

Mu być podobno wzięt a pod uwagę ulica Sien­
ki ewiCZA , plac za wiat ll ttłrgow1l gdzie znaj­
duje się miejsce tll rgu jajczarskiego, wreszcie 
d'robne uliczki wychod zą ce z rynku zwłaszczn 

w oko li c)' b6tuicy , gdzie z powodu postoju 
fur gromadzi ~ię nH tyCh drogach najwięcej 
brudu klórego wyzie wy zatruw8ją całe śród ­

m i eśc i t>. 
Ulic1.ki na Lachlllll.nówce, Kolonii oficer­

ski ej i Konfederacka otrzymają przypus1.c1.sl­
nie chodn ik jeszcze w bietf\cy m roku, zaś 
ulice Przygrod1.ie i inne chodniki 1. płyte k 

usuniętych z ulicy Kras1.ewskiego . Inll e drogi 
muszą za czekltć do przysd ego roku , tym ba r­
dzi ej t e miasto przystępuje do rzeczy watniej­
azej, a miunowil,'.ie do studi ów wodocią go· 

wyl·h . 
Juk s i ę dow ittduj emy rozpOCZIHl si ę już 

w najb l iższym c1.l\s io wiercenia w poszuldwa­
niu odpowiedn ich tył wodnych w okoli cach 
miasta. 

Petrakłacje '/. firmll mi lwo ws kimi oraz z 
przedshl\vicie lami wi ed1.Y fac howej w tej d1.ie­
d1.inie są ju ż w toltll . 

Ge spra .... 11 wodoc i ągów łączy się śc i ś le 

sprawa kłl.n o li 1.l.Icji. 

Dom o 3 l)okoJucb z kuchnią· s tajnią 
I zabudowania gospoda rskie wraz 

3/4 ~org. ogrodem (lo wydzlerianłenła. 
Wlado1Uośii ul Weissa I. 3 s kle p_ 

-
ty tom stojące włóczyli po rynku, st rzelając 

z nicb ku przerllteuiu mios1.klUiców60). 

Slruinicy trr.ymllli także wltrtę w bra­
mach miejskich, które pilnie nit 1I0C zamyka­
no i jedynie fu rtki w mur1.e, okala j ącym 

miasto, ułalwi!lły tu i ówdzie spóżnionym 

przechodniom komunikacj ę z przedmieściami. 

choci aż nieraz i bromy otwierali wartowni cy 
przed tak im, co im da wał na piWO"). Zołn ie· 
rze miejscy pos iadali jednakowe umunduro ­
wanie (barwę) i pobierali told (Ienung) wyno­
szący rocznie : 208 zł p. dla porucznika, 106 
złp . din S1.e regowCłł l wypłacłłny tygodniowo 
z .lonherW miejskiej" ). 

Do tej "f1mmi ratu szowej · lIaleteli je­
szcze takżfl woźn i al bo s ł ud7.y miejscy (mi­
ni s te ri a les civilef'), s pełuiający ró}:ne posługi 

magistrueki e, do których n ll letał równiet obo­
wiqzek doręczania pozwów sqdowych, przybi ­
janyc h zwyczajem ówczesnym n8 ścia n ac h do ­
mos l w. Przyodziani byli w jednakową barwę 
i opł acani roczni e ( 1 0ł złpU). 

W kancelarii miejskiej pracowali pi sa rze 
Ito bojga urzędów" rnłlgisŁracki cb (radzieckie· 
go i wójtowskiego): sekretarz, pisarz miejski 
(nota rius), pisa rz aktowy i prowentowy. Wy­
konywali oni pospolit e czynności administru.· 
cyjne (wpisy do akt, zapisy, korespondencja. 

Ił) Rkp. a. m. l. 22. k. 178. 
fI ) Tamte, ~. k. 120; 16. k. 112-11 11: l. k. 1l!9, 5i8. 

23. k. 9. 
~) Kop. a. r. l . I . 877-380, 648 ........ 81.:"5. 
Ił) Rkp . • . m. m. l. 20. Ic. 140: 22. k. 161; Kop. 

dok. a. r. j .•. 646- 665. 

. . _. 
Spr wa ta jest wreszcie na właściwej 

drodze, a lbowiem miasto pos iada już plan 
kana ll zacy~ny, który zosta ł przedstawiony 
władzom wojewódzkim do zah.'i erdze nla . Tym 
samym skończy s i ę ryzykowna improwizacja 
kanałowa. Ja k widzim y na wielu odciokllcb 
wre praca i skuŁki jej niewlltpliwie będą dob re, 
o He dopiszą ś rod ki finansowe. 

Skarb z Dobrej. Okolice J arosł awia 

znaue są z Iiczny r h wykopalisk 1.lI równo z 
CUłSÓW przedhi storycznyc h jak i 1. CUłSÓW 
nowszych. Jeżeli mowa o czasach nowszyc h lo 
zn::l. ne są wy kopaliska wiQkRzej ilośc i mo net 
z czasów Zygmunta III w Mołodyc"lU i Jo­
dłó wce. Wykopali ska te nie były j ednakże 

pod wzg lędem ilości bardzo wielkie (kilka· 
dziesiąŁ drobnych monet). W statnich czasach , 
z oka1.ji wykopywania pn ia s larej gruszy w 
realności Andrzejłł Lichowidl\ w Dobrej, g ro~ 

mad1.ie gminy zbiorowej AdamówkIl , nfl trafio· 
no w głębokości '/4 m na gliniane lloc1.ynie 
z zawHrt ością 1077 różnych mouet, z czasów 
ZYI~mu n l a m, wagi 854 gramów. Wśród mo­
net wybijaj ą s i ę Iiczbll, półt oraki bydgoskie 
(399), sze ląg i e lblągski e Gustawa Adolfa (246) 
i królowej Krystyn y (ti5), któr ymi Szwecja , 
po zajęciu tegot miastu , za sypywała Pol!łkę · 

Obok wy mienionych wyżej monet e lblągskich 
zb ló r zawiera równiet 46 sze l ągów e lbl ągskicb 
z przed roku 1626 tj . '1. przed 1.ujęc i a tego mia­
sta przez S7.wecję, gdy pie n i ądze te, juko mo­
ne ta obiesowa, by ł" ś rodkiem płalni czym 

w Polsce. Całość zbioru uwpełniaj ą szelą gi 

litewskie , grosze koronne, trojaki i orty gdail­
skie oraz sze ląg i brandenburski e (J e rzego 
Wilhelma). 

Skarb ten ofi a rowany zosta ł regionalne­
mu muzeu m miejskie mu w Jaros łllwiu, gdziti 
zost a ł odczyszczony, skata logowa ny i ud o­
stępni on y w specjalnej gu blotce dla zwiedza­
jącej muzeum pu bli czności. 

Sprawa powol nego i ka rygodnego 1.a­
sypywan ia obll it eniu terenowego przy ul. Lu­
bels kie j u wylotu ul. Opolski ej była przed­
miotem obrad miejs kiej kom isji a rtystycznej -
prowadzenie ks i ąg, protokuló w itp.) i sądowe 

oraz opiekOWIlli s ię arch iw ulll miejskim (archi· 
vum offieii c i vita Łe nsi s), w którym prr.echo­
wywano daw niejsze ks i ęgi miejskie i doku ­
mentyi 4). Ula ur:l.ędującyc h co jaki ś czas w 
mieście delegatów ks ią1. ęcy ch przy~otowywali 

gotowe rejes try s praw sądowyc h, owi zaś 

1.atwierdznli wyrok i miejskie albo zmieniali 
je i, nie mając początkowo nowel osobnej 
ksi ęgi protokoło wej, pisali swe uwagi na 
JIlarginesie miejskirh dekretó\\,. Dopiero po­
tem (1703) delegaci, którym zab roniono tądać 
od mieszczan podczas urzędowania czego kol­
wiek więcej prócz "kuchni i staj ni", rozsą· 

dzali na raz tylko jedn" lub dwie sprawy, 
prowadzili podwójno rejestry i duto kos'l.to­
wnli miasto w czas ie corocznej sesji sądowej 
na Ś. Morcina (10 i II listopadaU). 

Urząd miejsk i (orficium civitlllense) miał 
swą siedz ibę - jak pop rzedn io zaznaczono -
w jednopię trowym, w kWlldrat murowanym 
ratuszu. M i eśc iły s ię w nim na parterze nad 
obszernymi piwnicami cztery sklepione, duże 
sale, na pie rwszym pi ~t r1.e ZAŚ, " d strony po­
łudniowej , p rzes tronn ł\ izba sądowa wójtowska, 
a naprzeciw izba sądowa rad ziecka ze s karb-

..) Rkp. I. m. l . 16. k. 289; 20. k. 69: 22. k. 104.: 
kop. dok. a. r. I. I. 1560, 861, 869; J. Smołki : Katalog 
a rcb lwum Iktó,,' dl.,QJeb m. Jaro.lnfla. JaroJla"" 
1928, •. 6, ' ; w areblwum prteebowy"'a Do o.oba, bię-
80 pl. . Protoeollum oma ium prlvlleilorum dvlt.d Js­
ro.łow lea.1 eolldorum ". 

" ) Rkp ... m. J. 41/ 17, 0 /18; kop. doli:. a. r. j . •• 
273 - Wł. 

zebranej oa inauguracyj ne posieM.enie w dniu 
14 bm. Przewodniczl\cy burmis lrz el r Siara 
przedstaw ił dokładnitl obecny stan rzeCZYł po 
czym po d łu ższej dyskusji uchwalono od­
nie ść s i ę do Hndy miejskiej z wuiosk iem o 
niezasypywan ie obnitenia. terenowego Jllko 
pozos t a łośc i po dawnej fosie obronnej i od· 
powiednie 1.abe1.pieczenie tego miejsca. 

Wał.en łe zwierząt rzetnycb no t ar­
gowicach mIeJSkich . Wprowadzenie przy­
musu wagowego na podstawie ustAWy P. Rz. 
z d. 't7/X 1933 r. o obronie zwierzllt gos po­
darski ch z dodatko wy m rozporządzeniem Mi ­
ni str. Przemys łu i Hand lu które zarząd za , te 
sprzedaż i kupno z wierząt rzeinych odbywa 
się jedynie na podstawie wagi 1ywej lub bi .. 
tej zwierzęci a. 

Przy zastosowaniu legot za rządzen iu da­
ło się za u ważyć pewne niezro1.um ienie po· 
trzeby tej innowacj i wprowadz/l j1lcej w zało­
żeniu pewoJe zmi fllly w dotychczasowy m spo­
sobie hand lu na oko, który to s posób prze .. 
pro wn dzen ill. trnnsakcji ni e jest s potykany 
nigdz ie w Europie i s tanowi poniekl\d jeden 
1. premit ywów tuk silnie 7łł k Ol'u'ze nionycb 

w naszych st08 unk ll ch hnndlow yc h. 
W zał oteniu poprowadzo ny przymus wa­

gowy, sta now i oie jłłk o pie rwszy e tap pracy 
w ki erunku zorglln izowłmi a rynku mięs nego 

na trwa łych pod stłłwłwh i o 81.eroki rn zn8~ 

czeniu gospodarczym. z O1.asem zdobędzie so­
b ie pra\vo obywu telakie przy stosowaniu u­
rządze li ta rgowych i wagowych do pojemno­
śc i rynku tutf"jszego. 

W tym wy pad ku okaz~ ł8 się potrzeba 
zsi nslalowuuia co naj mn iej jeszcze jednej wa ­
gi na Inrgowicy w J aros ław i u , w celu spraw-

cem i kitko mniejszych pomieSZCZell6G), przez na­
czonych prowdopodob nie dla dwóch podskar­
bich i ek onomów sk arbu miejskiego ('zyli lo .... 
na rH (Ibesaurarii et łłł'conom i fi sci civili s seu 
lonheriae). Zarządza li oni finnnsami miasta' 
wybierani byli - podobnie jak inne włndze 
miejskie - przy udzi ale ks iążęcych nad1.or­
ców i uklł.dali z pomocq kilku raj ców i ławni ­

ków budtet czy li .. kal k ulację prowentów miej ­
skich" U

) . 

Skłl\d lł ły s i ę na uie według dawnych praw 
i przywi lejów: - dochody (ni e równomierne) Z" 

gruntów miejskich. miar i WJłg (ich kontrola 
i naprawa nal etała do radnych), łaźn i i wos­
kobojni, oraz opła ty 1. kramów, bud targo­
wych i ja rm arcmych, śrótowego (150 zlp. 
roczn ie), młynów, od bet'zek miodu (po 4 sza· 
lągi) , palama gorzał ki , nAdto zaś nieo k reślo . 
ne bliżej pła cone przez mieszczan s kładki , cc 
do klórych i s tn i ało polecenie ks iątęce , aby 
nimi nie obci ątać zbytnio ludu miejsk iegou •. 

c. d. n. 

'") RlI:p. arch. k •. Ctllrtory~kleb w Pelkialaeh, Ul'" 
2 . •. 7: 

81') Rkp. Il. m. l. 16. k. 168. ~40, 20. k. 171 - 17g. 
Ił) Dypl perli. I . m. l. ur 6; kop. dok. a. r. l . • * 

37i, 4&1. 669--673. 
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HOTEL "POLONIA" 
al. Słowaekl •• o (aapneelw nWorełl kolej.) 

- TeJeloD Nr. 240. -
P.len pokoje po eeuaeb kODkareae7JD)'eb. 

• 
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nego d~iałaniil Włlt'erira, ·"to !atetiy t z'npe'wnić 
łak kupującym ja'k . j spr-tediljąeym 'pOdczas 
targu motnóić Spokojnego lprzeprowadzanla 
transakcji habdlbwyeh. I. H. 

-Donoszłl nam, te w niedzielę dnia 8 
'siet'()l:ii1ł na torze ~yścigo~ym -w Lublinie r"O­
zegrana zosłała nagroda im. Leśniewskiego­
tlełby a'nglo-arabskie, \\. 'których z'wy ćię'tył 
"S-l etn i ogie'r gniudy czysrtj krwi anglo-arfib­
ski'ej "Domaty" po Rheinwein od J~nczarki , 
w~a!i:ność ' księcia Witolda. 'Czartoryskiego 
2. Pe1kii'i. 

K",(jtn 6.000 złotych , ź łoty medlll i błę­
kitna wstęga, to złtslużon !:! premia za trudy, 
kt óre 'stsjnia Pełkj"nie 'ponosi dla podni esienia 
'bodo,,'1i oni. 

MloOI!!lr DIwletaiiI ,,'Dom Zołnl'erza" 

Dziś 

i udJimil 
Kr61 Zebraków' 

Klnolea 

Dzr~ 

siaiką 'drucianą, a drewnianą podłogę 'wyłe­
.pić , gliną, wyłotyć cegłą, lub zabefonować. 

. W tep sl?:0sób pozostaną tylko do za­
bezpieczenia drewniane części -dacbu, co u­
skuteczniamy przez powleczenie (impregno­
wanie) ich jedną z wielu będących do dy­
apozycji t. zw. farb ogniochronnych. 

Pozostanie teraz tylko zaopafrze-ni e do-
, , . 

mu w potrzebną ilość s przętu p-potar. Będą 
to skrzy nie z suchym pillskiem (nre z8.pom· 
nieć o łop8.cie do kłl idej skrzyni), gaśnice, 

becZki i willdra na woaę itd. Dobrze je'st 
równiel wmontować w khltce schodowej we­
wnętrzn'y hya rant i zaopatrzy ć go w węh 
Uoc·znego. 

PonaCłto pożądane jest, by ha wypa'dek 
uszkodzenia lub zniszczenia wodociągu po, 
s iada'ła katda rea lność 'włas ną studuię z pom­
pą ssąco:Ubczącą· c. d. n. 

Anonimów w spra .... ,ie osób biorłłcych 
czynny udzial N strajku rolnym w czasopiśmie 

naS7,ym nie umieszczHmy. -
Komunikat O :p L Jak powinna pielnbowat ;iel~ ,Ploi g'om\V 

• IJI • Każda kobieŁa pragnie być piękną , tyl ko 
Organizacja przeciwlotniczej samo- nie icat.all posiada tyle energii i sily woli, by 

. obrony ludności. o trzyman ą przez naturę piękność utnymać 

II, 
(Obow iązki właściciela domu - C. d_l 

Zam.askowable śwlate'i w klatkac'b 
schodowych , korytarzach) polega na Sporzą­
dzeniu 'Z'ltsh>n ·z 'O dpowiednio gęstej tkahiny 
lub okieDnic. Zasłony można sporządzić do­
wolnie, tak jed nak by zapewniały nie prze­
nikanie światła na zewnątrz . Okiennice są 
kosztOWniejsze od zas łon, wzamian za co u­
mieszczone z zewnątrz zabezpi eczają szyby 
okienne przed działaniem podmuchowym 
bomb. Będą to płyty drewniane lub felazne 
zaopatrzo ne w ucha, odpowiadające odpo­
wied nio umocowa nym w murze hukom. Haki 
te wmontowane umiejętnie są prawie ui ewi­
doczne. Gotowe (śc i śle dopasowu ne) oki enni­
ce zdeponowane w cZłłsie pokoju, o czekują 

w swym schowku nu utycie ich w razi e po­
trzeby. 

Lokal na schron przeciwgazowy lub 
pomieszczenie uszczelnione musi zapewn iać 
nieprzenikanie do wnętrza gazów bojowych, 
or!:!z w miarę motności ochron ę przed bom­
bami burzlłcymi. Szczegóły urządzenia po­
mieszczeniłl uszczelnionego (schrollu) podawa­
liśmy jut ua ty m miejscu, ponadto zawiera 
je popularne dziełko traktujące o OPL środ­
kami biernymi. 

Lokal przeznłlczouy na schron mote być 
do CZłlS U ogłoszenia pogotowia OPL utywany 
dowoln ie, pod wa runkiem, fe urządz enia spe­
cjalne ni f'l uleguą zniszczeniu lub ze psuciu, 
1:1 oprótnienie go i uporządkowttnie będzie 
łatwe i ni e wymagujące wiele CZ8SU. 

UodpornienIe przeclwpotarowe bu­
dynku polega ilU zmniejszeniu mofliwości 

rozszerzenia się ognio w najczulszej części 
tj. na s trychu, oraz ot!. przygotowaniu po­
trzebnego sprzętu przeciwpoturowego. 

Pierwszą koniecznością będ zie tu usu­
nięcie ze stryC'hu wsze lkich łatwopalnych 

przt:dmiotów, które nie prze dstawiają zwykle 
większej wartości, lecz są "na waze lki wy_ 
padek" przechowywane. Przedmioty te Ołile­

ty sprzedllc (meble) lub spalić (słoma, od­
padki). Równiet drewniane zazwyczaj prze­
gródki usunąć, lub 'ZamieQić je lItuią obecnie 

lub nieposiadane piękno zdobyć . 

'Kobieta sądzi , te głównym atutem zdobycia 
urody są kosztowne pó łśrodki w postaci S'lll'li'­

nek, kremów, pudrów itd. 1 apomil1ając, że 

najlepiej wykonany zabieg kosm,etyczny nie 
zasłqpi posiadania zdrowej skóry i nie zatu­
szuje jej defekt'ów, powstałych z zaniedbania, 
braku snu, nieracjona lnego odt.ywian ia się i 
braku rucbu. 

Niema dzisiaj staryc h śni tlrzydk ich kó­
biet. Nawet Il a jładlliejsza bowiem kobieta o 
zaniedbanym wyglą'ałi e zewnętrznym ucho­
dzić lII ote za brzydką i odwrotnie wypie­
lęgnowun a. o zdrowym wygllldzie sylwetka 
zwraca na s iebie powszechną uwagę. Wydo­
bycie z twarzy kobiety włuściwego charukte­
ru nadaje jej odrazu interesujący wygląd. 

Na to jednak, aby posia da ć zdrowy i po­
nętny wygllld nie trzeba ponosić ani zbyt 
kosztownych wydatków, ani stosować wy­
myślnych zabiegów, KaMa bowiem kobieta. 
niezo lefnie od tego czy zajmuj e s i ę domem, 
czy tetjest urzędni czką lub kobietą zawodowo 
procując /\ - musi pl'zede wszystkim dbać o 
swój zd rowy i za rfl.zem estetyczny wygląd. 
Żaden bowiom rodzaj pracy ui e Uoma~zy dzi­
siaj zon iedbIHl,eR:O wyglądu kobiety. 

S lus,mie nazwol ktoś skórę kobi eŁy naj ­
wnikliwszym jej detektywe m. Wszystkie bo­
bielD niedomagania wewnętrzne, wszystki e 
zaoiedbanill. przestrzegania higieny tyciu co­
dziennego, jak prowadzeniA nieracjonAlnego 
trybu życia, brak SIlU. rucbu itd. niby w 
zwiercindle odbijają się z biegiem czasu na 
twarzy kuMej kobiety. 

Specjłllną uwagę pragnęłabym zwrócić 

na pow3tne sprawy Paniom, które naj częściej 

zmuszone warunkami zajmują się bezpośrednio 
prowadzeniem własnego domu i gospodarstwa. 
Uroda kobiety pracujqcej w tych warunkach 
nardORłi jest często na ni ebezpieczeństwo 

pewnych uszkodzeń o charakterze kosmetycz­
nym. Poznajemy je i starajmy się im zapo­
biec. Naprzykład tar pieca kuchennego wy­
susza zbytnio cerę, a nadto powodując silne 
przekrwienie skóry wywołać może trwałe 

rOZRzerzenie drobnych naczyniek krwionośnych. 
c. d. D. 

_, Nr, 33 

:Skład ;Papieru,~t~":.N'.ft':1t 
..-da, ~ .. liiSł il .0J ...... , •• Iliit.rh, ' p'erhlrare'rti, 

lIo ... łitJ'lIę pod nrm" 
II G N A'CY 'S'O'SZYŃS'K I 

.Jar.al.",' '''I, Or. Olohl"' •• "'-11 

'poleca się P. T . Publiczności. 
-----='--------'------ .~ 
ftlillf il. 'p, l , Sidlili" I 
,~ II. SII.Yltlltit Z ,ufmchl ll ll 
, ,.. "kl.4"11o kr ... lodol .. 
Stefana Pre d k I 
n.b;~ DOq*'; • • ót . .... e enp"-I 
I t",doa .. ltle. I t.rn ••• Uo­
"'! •• O. - T.mto "'br •• I. 
. •••• mOwleal • . - N •• kI.­
d11 .. .. uelki" odan.1<1 - m~b-
10" " - u~olne I ... o\lko .. ". 

!Franclszek Doro'bo 

po\eca towary korzen­
De, wódki, wl.aa mszal­
ae lirn.y T. CI.ślhi· 

sili, Pr7.elDyllil 

'Snlailaola 
I Jlo,!ivleczo':kl 

zjesz smacznie i fanio 
ty lko w mleczarni 

Ń A lB l A ł:}" " . . ut_ Grun waldxko 12 

Wy ko n\l.le I n.pr' ''.' .. uelkl.-
11:0 roduj ll .ple,"ly ...... 11&,., o'· 
b . oh, k • •• ll ee, .Iodl.. leuk. 

ukolne, .myc.y Itp. 

Prl(łw.la lJ.t,sh-n .. lllftl 
WACLA WSIRAK 

Jmltlw. IiItlJ .,uk nI. 12. 

Wypotyczę, ewentualnie kupię pianino 
w dobrym stan ie. 

Wyd7,lertawlę garderobę w restau~ 
raCji Kasy nłl I{urnizowanego w J a rosła wiu , 
Grunwaldzka 13. 
Zgłoszenia w Administracji Gazety Ju ros ł , 

FIR!\IA 

W tIU, SŁAW B'RZOZOWSKI, 
polee'H. towary ~n~'~n~.:..:::,..:k:"~'m~,:..,.~.=.;.'~.;k~l_ 
wraany wyrób kulder - brolia't"y kołol elne , 

Jeieli IDYlli!! O bu~nwie. ~ .. ;.:.~~ ~·I~ ::':; 
p a p 'y I z o I, 'd a c b lO wek, a t 11 d n l ó w e k , rUr ub. 

'" .. '.'; • l 'w "k"""I. U'ln[IYllaw O b DO' 
n a j tun lej flrm\ -. 111 fj f... n 
""''--'-'~. "I Jarutilil. II. J n'sMts\:!łlt _n - hill •• • i 

- -~ - -..... . ... 

Pasze treściwe 
u mianowicie I 

srutę S o) ową, 'śrutę 
lnianą, śrutę słonecz­

nikową, śrutę palmo­
wą, śrutę rzepakową, 
tndzleż makuch lniany 
w taflach, ' 
poleclI w ładunk. cb wagoDowych 
.... ·prolt % fabry k , ZfI.Ś "" parUach 
Z maguzynu w Jarosławiu 

~pól~iiel[lY Bank Koloim 
~ Ol ' . odp. 

W Jarosławiu. 

Uczelnię zawodowe dr mea. ŚwItaIsktej 

Radzim y 7.IIplaAĆ się nl: 
".mle.lęczDe Kuny Raelonitoej Ko.metykl I ł\hlll1t.u 

LeclIoluego 
2.1,1011 Koedukaeyjotl Kuny dla knhlceola Protety· 

ków Deoly,tYC lID)'cb 
2.lelole Klluy Sa ni tarne dla Kntałeeola Pomocniczego 

Penonelu J.ok anklogo. 
Informacje I zapIsy; Warnaw!!. Aloje Ujnzdow.kle a7 , 
tel. 8.92.77 Bołć Iluehllez)' ogr& nler.ona. 

Z. pisy rotpoczę t e. 

:sKŁAD BRONI 
pnyboró"" I Iprzę tów my' 
ślh .... kh:b o ru wyrol)ów 
.\IIlowych. Dl1dto ost rzenie 
w!lzelklch n:eczJ poleca 
flrnll M. SIER1ĘOA 
Jl\ro~ł.w , ul. GruDwaldl..k. 

o·, 

WIliI111m ónlSlIWskl 
Jtrtlh., ,I. lItWISI IM ,,_ lilII) 
.. ole~ . .... 61 boł'to uopa, ... on, 

h~ .. .iel 'e ...... ~ ... ~ol o'nJ. l n,.c " , 
... hI .u.l ll y~h • ..-od" I ,.kle ' 
r ó w, oru IIW..eÓ", p'O hldiild~ 

... yeh l ",Uk.leri"'_ 

MA.GAZYN 

Knelum daIDI~i[~ 
L, GĄSIOROWSKIEJ 
• . JIliSUI1U. ,II( .Jtillllitu t 
polee •• l ...... 1 •• le •• _al' 
1110"" e l" •• lIekle .. od",ok.­
p .. lano or.1ł CI Ił. p ..... ki 
1'0 CI o •• • III pnylłęp.,.d. 

łnłłł'llTty sklep '''lłłcJj tis' 

flrllll, IIIlIt I rll 
jTtJ II. lllueml.p Z 

";hn .. Je wuelkle .obo ly d l. 
P.T. U .. 'ędÓ .... , Wol.h. !b.kól, 
D .. eho .... łe"ll . l ... I ,I. P _ - . '7 
O lI .. ne od ... redalny .. p ..... 
;:= Yr ....... k Z, •• I.".kL-,,.. .... SiU.... - li .. IW,I, 

..... r~ •••• J. I .,. ..... e k •• llet 0 .. 7 .... t.lul ... Jaro.a •• I_. 
Od bito e .. elO1lhml Pol.lllel D_Il.r.J IpQlI:d.le •• J .. J.....a .... I:a. 


	1937_33_001
	1937_33_002
	1937_33_003
	1937_33_004

